
Ukraińcy kierowcy w Korczowej
krzyczą:  „Sława  Ukrainie!”,
„Śmierć Lachom!”

Niezadowoleni  z  protestu  polskich  przewoźników  ukraińscy
kierowcy  ruszyli  w  kierunku  granicy  w  Korczowej,  wznosząc
banderowskie  okrzyki.  Z  kolei  grupa  krzyczących  Ukraińców,
idących autostradą A4, zareagowała gniewem na uwagę ze strony
policjanta, żeby się uspokoili, bo nie są u siebie.

Nagranie z Korczowej zamieścił w sieci Rafał Mekler, działacz
Konfederacji Wolność i Niepodległość i jeden z organizatorów
protestu  polskich  przewoźników.  Według  opisu  i  innych
informacji pochodzi z czwartku 23 listopada. Widać na nim dużą
grupę  oburzonych  ukraińskich  kierowców,  kłócących  się  z
policją. Chcą iść w stronę granicy. Policjanci próbują ich
zatrzymać i zawrócić, ale bezskutecznie.

Ukraińcy w pewnym momencie ignorują polskich policjantów i
wśród okrzyków zachęty idą wzdłuż drogi w kierunku granicy
polsko-ukraińskiej.

W  pewnym  momencie  zaczynają  wznosić  banderowskie  zawołanie
„Sława  Ukrajini!  Herojam  Sława!”,  co  wywołuje  wyraźny
entuzjazm  wśród  ukraińskich  kierowców.  Następnie  słychać
okrzyk  „Smert’  Lacham!”  –  „Śmierć  Lachom  (Polakom)”.  Tego
okrzyku nikt nie podchwycił, ale niektórzy zaczęli się śmiać.
Ktoś zwraca uwagę, żeby tak nie krzyczeć. W tle wywiązuje się
jakaś wymiana zdań, jeden z Ukraińców mówi „tak nie można
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krzyczeć!”. W dalszej części nagrania ukraińscy kierowcy idą
drogą, mijani przez samochody policyjne na sygnale. Środkiem
drogi chce iść mężczyzna z ukraińską flagą, ale schodzi na
bok, gdy przejeżdża policja.

Korczowa. Slava Ukrainie i Smiert Lachom.
Fajna tu mamy. pic.twitter.com/ewlkTh21SB

— Rafał Mekler (@MeklerRafal) November 23, 2023

W sieci pojawiło się też inne nagranie, pochodzące z tego
tygodnia  (środa  lub  czwartek),  również  nagrane  przez
Ukraińców. Widać na nim grupę ukraińskich kierowców, którzy
idąc autostradą A4 zostali zablokowani przez policję.

„Strzelajcie,  no  dalej!  Tutaj  Rosja,  a  tutaj  Polska!”  –
krzyczy  w  stronę  polskich  policjantów  jeden  z  Ukraińców.
Słychać, że jeden z funkcjonariuszy próbuje go uspokoić, ten
odkrzykuje  „Nie  rozkazuj!  Nie  rozkazuj!”.  Rozmawiający  z
policjantem Ukraińcy nie rozumieją, czemu zostali zatrzymani i
nie  mogą  iść  dalej.  Funkcjonariusz  tłumaczy  im,  że  w  ten
sposób  blokują  autostradę,  a  ponieważ  został  legalnie
zgłoszony  protest,  demonstranci  mogą  blokować  przejścia
graniczne. Ukraińców to nie przekonuje.

„Jedźcie do Brukseli! Jedźcie do Brukseli i tam sobie, ku**a,
blokujcie!” – krzyczy w swoim języku ukraiński kierowca.

„Panowie, nie jesteście u siebie…” – mówi spokojnie policjant,
na co Ukraińcy reagują bardzo gniewnie. Słychać krzyki m.in.
„Trochę kultury!”, „Nam na piechotę nie wolno? Pod granicę
pójdziemy!”.

Policjant OSTRO do Ukraińców na granicy polsko-ukraińskiej:
NIE  JESTEŚCIE  U  SIEBIE!  BRAWO!  Czyli  są  jeszcze
Polacy.✌️���❤️  pic.twitter.com/PGZ5k9kvhj

— Marcin Rola �� (@MarcinRola89) November 23, 2023
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Dodajmy,  że  w  środę  parlament  Ukrainy  przyjął  uchwałę,
skierowaną do Sejmu i Senatu RP nowej kadencji. Głosi ona, że
blokada  granicy  szkodzi  dostawom  wojskowym  dla  potrzeb
żołnierzy na froncie.

Jak pisaliśmy, w czwartek strona ukraińska złożyła oficjalną
notę do MSZ RP po śmierci kierowcy z Ukrainy, który miał stać
w  kolejce  do  zablokowanej  przez  protestujących  polskich
przewoźników granicy. Domaga się natychmiastowego rozwiązania
protestu i odblokowania przejść granicznych. Według polskich
służb, zgonu Ukraińca nie należy łączyć z protestem.

Protest polskich przewoźników na granicy z Ukrainą trwa od 6
listopada. Przedstawiciele branży blokują przejścia graniczne
z  Ukrainą  w  woj.  lubelskim  i  podkarpackim.   Blokady  dróg
dojazdowych do przejść granicznych z Ukrainą związane są z
liberalizacją przepisów w sprawie transportu międzynarodowego
na terenie Unii Europejskiej. Polscy przewoźnicy chcą zwrócić
uwagę na sytuację w obszarze przewozów transportowych w Polsce
i  rozpoczęcie  rozmów  polsko-ukraińskich.  W  przypadku
osiągnięcia kompromisu, mieliby zrezygnować z blokady przejść
granicznych.

Polscy przewoźnicy domagają się przywrócenia systemu wydawania
zezwoleń  transportowych  dla  przewoźników  ukraińskich  i
zmniejszenia ich ilości do poziomu sprzed rosyjskiej inwazji
na Ukrainę tj. 200 tys. rocznie. Chcą też zaostrzenia zasad
przewozu  EKMT,  wprowadzenia  osobnej  kolejki  w  systemie
elektronicznym dla pojazdów transportowych zarejestrowanych na
obszarze UE, a także osobnej dla pustych ciężarówek (obecnie
muszą czekać 10-12 dni). Chcą też zapewnienia im dostępu do
ukraińskiego systemu „Szlach” (Droga).

Jak  pisaliśmy,  ambasador  Ukrainy  w  Polsce,  Wasyl  Zwarycz,
udzielił  obszernego  wywiadu  Radio  Swoboda.  Głównym  tematem
rozmowy był protest polskich przewoźników, blokujących dojazdy
do głównych, polsko-ukraińskich przejść granicznych. Dyplomata
twierdzi, że „granica nie może być zakładnikiem jakichkolwiek
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interesów  handlowych  lub  politycznych”,  a  w  obecnych
warunkach, w tym w kontekście wojny, „próby ograniczania ruchu
[ciężarowego – red.] albo blokowanie przejść granicznych jest
moim zdaniem, mówiąc dyplomatycznie, co najmniej niewłaściwe”.

–  To  czysty  szantaż  i  terroryzowanie  wszystkich…Wszyscy,
którzy  stoją  za  tym  strajkiem,  prędzej  czy  później  będą
musieli  ponieść  za  niego  odpowiedzialność  –  oświadczył
ambasador Ukrainy w Polsce, Wasyl Zwarycz. Przyznał, że „w
razie potrzeby” należałoby rozważyć każdą możliwość na rzecz
zniesienia  blokady,  w  tym  nakłonienie  władz  lokalnych  do
cofnięcia  pozwoleń  na  protest.  Zastrzegł  jednak,  że  to
kompetencje polskich władz.
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